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«  S 8  * i . 8  5 8  i ł .

Przedpłaty zniżona 
dla naactyoie îwA Iwdawŝ o
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Odezwa ks. Prymasa Poiski do Wiednia
JEm. Ks. Kardynał August Hlond. Prymas 

Polaki, wystosował do .Wiednia, odezwę treści 
następującej:

..Wiedniu, niezwyciężona twierdzo myśli 7m- 
ohodiu! Zaiste słusznie możesz powoływać się na 
twą wspaniałą austriacką przeszłość, gdy za. 
praszasz bratnie Indy na wielkie obrady, które 
w burzy czasów wskazać winny drogi do odno­
wienia i ratunku.

Pozdrawiam cię. niezapomniany Wiedniu, 
we wspaniałości i entuzjazmie twych wielkich 
dni katolickich, w których odnawia się twe re­
ligijne i kulturalne posłannictwo. Podziwiam 
twe mistyczne zachwycenie we wspaniałych ko 
śeiolaeh, gdy modlisz się dziękczynnie w w iel­

kiej t w ej potrzebie. Składam ci życzenia w ni­
ci os nem święcie twego Oswobodzenia, w którern 
to oswobodzeniu również do Zachodu-należący 
naród polski ze swym ryecn-kim 'królem z  po­
mocą. przy twoim stanął boku.

Wiedniu! Zachód był twą. is-iooną cechą i 
iwom szczyt nem zadaniem. Twierdzą Zachodu 
byłeś w utrapieniach. Tw ój in-p.ty.okt dziejowy 
niećh ‘trzyma cię dalej przy Zachodzie. Służ 
twym współbraciom ku zbudowaniu w duchu 
zachodnim i chrześcijańskim*'.

Odezwę tę wiedeńska „ l ! ‘.-jehsposi*‘ zamie­
ściła wraz z portretem ks. prymasa na naezel- 
ntm miejscu swego specjalnego wydania jubi­
leuszowego. (K A P ).

Imponujący przebieg uroczystości wiedeńskich.
Na uroczystości wiedeńskie przybył w so­

botę do stolicy Austrji. jak już donosiliśmy, ks. 
prymas Hlond w godzinach rannych, zaś po po­
łudniu piYiiui.S W c g  i cc ks. kard. Seredy oraz ar­
cybiskup Paryża ks. kard. A’erdier. Kanclerz 
Dollfuss wydal śniadanie .na cześć legata pa­
pieskiego. wieczorem w pałacu arcybiskupim 
odbyło się przyjęcie, wydane przez ks. kard. 
Irinitzera.

Ks. kard. Hlondowi przydzielono na czas po 
bytu w Wiedniu jako kawalera honorowego b. 
posła austrjockiego w Warszawie p. M. Posta.

W  ramach wiedeńskiego zjazdu katolickie­
go-odbyła. się w sobotę przed południom olbrzy 
unia. manifestacja ehlojsów a.u-strjackich. Kan­
clerz DollfiisS -przyjął pod pomnikiem Radeckie­
go  defiladę 50.000 chłopów, przybyły cli z rdz* 
nvch stron kraju. W  ciągu solroiy przybyło do 
stolicy Austrii ogółem 28 pociągów z uczestni­
kami na zjazd katolików i uroczystości odsie­
czy. Do Wiednia zjechało ponad 120.000 ludzi 
r  Austrii i z zagranicy, to też zjazd katolicki 
przyjął imponujące rozmiary. Dziennie odpra­
wia. .się w  Wiedniu przeszło 8.500 Mezy sw.

Po południu w  sobotę w ramach zjazdu od­
był oię przepiękny hołd dzieci na placu Karola. 
O .godz. 2 przybył ks. kard. Inr.ilze-r w  otocze­
niu dostojników kościelnych i przemówiwszy 
do dzieci w  serdecznych słowach, udzielił im 
błogosławieństwa. Po ks. kard. Inn i ‘ z er ze prze­
mówił do dzieci po włosku legat papieski kard. 
La Fontain.e i udzielił im błogosławieństwa -pa­
pieskiego.

O godz. 4 po południu odbr to się pierwsze 
ogólne żeliwnie zjazdu katolickiego na stadio­
nie. Zebranie otworzył prezes zjazdu prof. KI. 
Holzrneister, poczem przemówił legat papierki. 
Przemówienie ks. kard. La Fon tamo tłumaczo­
no .ra język niemiecki. Jednym z 6 wiceprze­
wodniczących zjazdu wybrano senatora uiemiec 
kiego z Polski dra Panta. Na masowym wiecu 
katolickiego związku żołnierzy przemawiał mi­
nister obrony krajowej Yangoln, zaznaczają.1*, 
źe mes-tety nie wszyscy żołnierze mogą wziąć 
udział w  uroczystościach, gdyż część wysianą 
została na granice, bv bronić .niezależnościV3 *•’
ojc7,yzny.

U roczystości w  C ierlicku .
Cieszyn, 10. 9. (P A T 3. Dziś w- pierwszą rocz­

nicę tragicznej śmierci zwycięzców challengeu 
1932 roku śp. kpt. Żwirki i iuż. W igury na 
miejscu -katastrofy w Cierlicku Dolnem w i.zc- 
c-h os i owacji odbyły -ię uroi-z\t,\ośei żalo-bne. w 
których wzięło udział przeszło 30.000 ludzi, tak 
z -czeskiego śląska, jak i z całego pogranicza 
polskiego, a .-nawet z dalszych .'tren Polski. —  
Uroczystości w Cierlicku misly przebieg niezwy­
kle podniosły i przeobraziły się w spontaniczną 
manifestację ludności dla dwu bohaterów prze­
stworzy.

Uroczystości rozpoczęło nabożeństw u, odpra 
wionę przez ks. dziekana Knypsa oraz ks. Ce- 
hr-ra. Przed ołtarzem na podjum zajęli mi.j.-ca: 
żona i oieitc śp. kpi. Żwirki oraz siostry inż. 
4S'ismrv. przedfc-taw ieiele władz ovwilnvc-h i woj- 

!

skowych czcthoslowaekich i polskich, przecięta, 
wici cl Aeroklubu Rzeczypospolitej, w k-oprezy- 
dciiWli'. żaczek -/. Rrna .Morawskiego i inni oraz 
wielu przedstawicieli związków i orga-mzacyj z 
całego śląska. Po nabożiń-twie przemówił imię 
'iii ni komitetu budow y pomnika ku czci Żw irki 
i W igury dolega ‘ iudnoś-i polskiej w Czechta-lo 
waoji iV. 1. on Wolf. a imieniem Aeroklubu Uze 
i hoalowackiego dr. żaczek. Zknlei zabrał g łr- 
ku-nsul polski dr. Rip.i l ’ o odegraniu Iiymnów 
czechosłowackiego i polskiego rtis/.y! poihód 
i.a miejsce katastrofy. Przed symbcdiczncmi nio 
gilami" przedefilowały w milczeniu tysięczne Hu 
my uczestników, składając w ten sposób hołd 
boliaterrkin' lotni i,-om. Obok mogiły złożono 
setki wieńców.

Ratyfikacja konkordatu z Rzeszą odroczona.
Paryż, fo  wześnia. PA T . Według doniesień^- Niemczech i popi uranie protestantyzmu wzbu 

Agencji Havasa z Watykanu, ratyfikacja kon- dzają jednak w W atykanie dużo wątpliwości 
kordatu z Rzeszą uległa opóźnieniu. Powodem i obaw. ezy Hitler zechce uszanować klauzule 
tego ma być różnica zdań, jajka się wyłoniła j konkordatu. Agencja Hayasa sądzi, że rząd 
w czasie pobytu a*. Papona w Rzymie. Stolica niemiecki z pewnością nie zaniedba sprawy 
apostolska odnosi się przychylnie do jego pro­
jektu w przekonaniu, że w ten sposób uda się 
jak najlepiej uregulować sprawę > katolików 
niemieckich, r Dlatego też pomimo -zastrzeżeń 
Watykan gotów jest ratyfikować konkordat.
Ostał nie -przeładowania żyw i-olu katolickiego

konkordatu, która była jego pierwszym sukce 
seni dyplomatycznym na terenie iniędzyiiarodo 
wym. Przewidują,. że wicekanclerz Papcu na­
tychmiast po iaiwrocie 7. p.udapoztu uda się 

celem ostatecznego uręgul-jwa-nia'o Rzymu 
■praw y.

Samochód z 43 hitlerowcami w przepaści.

L o t  tu ry s ty c z n y  z a k o ń c z o n y .
Warszawa, 10 września. fPAT.-. W  duiu 

izisiejsZYin zakończył się w* Warszawie 4 kra 
owy lotniczy konkurs turystyczny, zorganizo- 
ra ifr  przez LOPP. Lot okrężny ukończyło 19 
►amolotćw, w tem 7 z aeroklubu warszawskie­
go. 1 z aeroklubu krakowskiego. I z  aerokłu- 
>u lwowskiego. 1 z lubelskiego klubu lodni- 
zcwi. -  z aeroklubu śląskiego. .1 z aeroklubu

wileńskiego. Dnia 10 września samoloty p;zę­
by i y ostatni etap lotu okrężnego z Poznania 
przez Gdynię do Warszawy. Etap fen liczył 
78*2 kim. P ierwszy na lotnisku m okotowskim  
wylądował por. Pronaszko na RW D  ’/.a nim 
lądowali -Szarek na RW D  8. inż. Drzewiecki 
na R-WD 10, kpt. Tlalewski na RWD 3, Hi,vz- 
band na RW D 4 i inni.

Z a ło g a  halonu „Kościuszko" odnaleziona.
y,owy Jork. (P A T ). Do Montrealu nade­

szła dziś wiadomość, że załoga halonu „K oś­
ciuszko": kpt. Hynek i por. Burzyński zostali 
odnalezieni. Obaj lotnicy przyty li dziś w  nocy 
koleją do miejscowości R iviere a Pic-rre w 
prowincji Quebec. Jak się okazuję, kpt. H y­
nek i por. Burzyński wylądowali n iż  w ubie­
gły poniedziałek w lasach kanadyjskich w od­
ległości 90 mil od najbliższej stacji kolejowej 
Lemieux. dokąd lotnicy polscy przybyli pieszo,

posługując się kompasem. Kpt. Hynek i por. 
Eurzyński przybyli do R iviere Pierre strudze­
ni ban Ko i zmęczeni głodem. Jak oświadczyli 
miejscowym władzo kanadyjskim, w eza.-ió 
swe.i podróży balonem żywili się jedynie po­
marańczami, niestety oaly ten zapas nie prze­
kraczał 12 sztuk. Kpt. Hynek i por. Burzyński 
zamierzają zatrzymać się w Rivicrc a Pietre cc 
!em przygotowania ekspedycji, któraby zajęła 
się odnalezieniem i sprowadzeniem halonu.

rzędy pośrednictwa pracy
bąńą zniesione

\zą<3 opracował projekt, _ rozporządzenia 
ydenia Rzpłitej e zniesieniu państwowych 
dów pośrednictwa pracy. I  rzędy, te będą 
-ionn ze względów oszczędnościowi cii. 

'k i rządowe wychodzą z założenia, te

dualizmu. Rozporządzenie stanów ić będzie pod­
stawę do zjednoczenia w Funduszu Bezrobo­
cia wszelkich środków " zwalczania * skutków 
bezro-boeia. t

Sowieccy uczeni na no^kim zjeździe 
lekarskim.

Berlin. 10 września. W  pobliżu roiinge.n w y­
darzyła się dziś wielka katastrofa samochodo­
wa. której ofiara padło kilkudziesięciu sztur­
mowców liitlerowśRich. Jadąc spadzistą drogą 
pełną Szybkością, auto transportowe, na kló- 
rem znajdowało się 43 szturmowców hitlerow­
skich, na zakręcie wywróciło się i koziołkując

kilka razy spadio w głęboką na 30 metrów* 
przepaść. Spadając na pień grubego dębu auto 
strzaskane zostało doszczętnie. Dziewięć osób 
poniosło śmierć na miejscu, 17 osób zostało 
ciężko a 15 lżej rannych. Wielu ciężko rannych 
•znajduje się w niebezpieczeństwie żic ia .

W Berlinie budują schrony 
gazowe.

Berlin. JO września-. '.PAT'. W  jednym z 
.-rui ach ów w Berlinie otwarty został wczoraj 
nowy* schron wzorowy przed atakami lotaii- 
ezemi i gazowemi. urządzony w piwnicy, b:a 
nowie on ma- wzór dla schronów, które budo 
wane będą we wszystkich domach prywatnych, 
bi-urae i domac towarowych. Oprócz .c<:hro- 
nr. tego typu przewidziane są przez władze 
schrony zbiorowe dla przechodniów ulicznych. 
Otwarty dzisiaj schron wzorowy, dostępny bę­
dzie od poniedziałku dla zwiedzającej vm 
hlicznści. Pomieścić się w nim może w razie 
potrzeby 30 *»óh. Budowa takiego schronu 
kosztuje marek. ' '

  „ ....___  . x Warszawa, 10 września (PA IJ . Jwiąuku
nie specjalnej organizacji eclern udziela-( z mającym • się odbyć w Poznaniu M-tym
asirków dla bezrobotnych, nie odpowiada, zjazdem lekarzy i przyrodników, przybywa do

' Polski delegacja wybitnych lekarzy i uczonych
ż. 8 , R. fi. Przewodniczącym delegacji jest d-v 
Aleksy Ahrikosow, profesor i dziekan l.niwer- 
sytetu Motkięwekiego. Pro?. Abrikosow przy- 
bywu. do Warszawy dnia HI brn., pozostali ?aś 
członkowie delegacji spodziewani są 11 lub 
12 bm.

aganiom życia, że dalej powierzanie zada-j 
zatrudniania bezrobotnych jednym orga- 
i ('państwowym urzędom posi-odn i.tw.i 
vt a udzielanie zapomóg innym H-iin-j 

Bezrobocia), jest kosztownym i nieeelo- 
dualizmem. Projekt powyższego Tozporzą  

ia, ma właśnie na celu skasowanie tego

H ISZPAN IE  ZROZUMIELI ZNACZENIE 
PR A SY  KATO LICK IEJ.

Mimo silnego -kryzysu gospodarczego. ofiaTj 
uość katolików w  Hiszpanji w roku obecnym 
w nio-zem nie ustępuje ofiarności z lat ubie­
głych. świadczy o tem dowodnie rezultat Lgo- 
rocznego dnia prasy katolickiej. Suma zebra­
nych wśród katolików 203.648 pe-setów jest o 
24.0<KI większa, aniżeli suma, zelwana w roku 
1932. KAPA

LERROUN TW O RZY GABINET HISZPAŃSKI.

Pary/, lo  września. Z Madrytu donoszą, że 
prezydent republiki Zamora pow ierzył m i'ję 
tworzenia nowego rządu hiszpaibkiego przy­
wódcy partji radykalnej l.errouxowi. L'-rrou.\ 
przyjął misję i pcdjąl rokowania z przywódca­
mi stronnictw >vchodzących w ifchuKm.Matijtó' 
do-nosi. że Lerrous zamierza utworzyć rząd kon 
eeulracji republikańskiej, opierający się na 
stroniclwadi wyłącznie lewicowych, jednakże 
i>ez lulzia-Ju socjalistów.

A TEN DŁUGO SJĘ UT1MYMA?

Nowy Jork, 10 września. Rząd rcwolucyjay 
na Kubie dokonał dziś wyboru nowego tymcza­
sowego prezydenta republiki. Wybrany 7 os tai 
b. jirofesor nniwerwylctu. dr. Ramon Gran.

HERRIOT OPUŚCIŁ GRANICE ROSJI.
♦

.Moskwa, 10 września. B. premjer !ra,no*j*ki 
Herriot ocłjecłiał dziś do Rygi. żegnany przy 
odjeżdzie przez przedstawicieli władz scwic-o 
kich oraz członków ambasady francuskiej.

— i  '
OHYDNE BLUŻM ERSTW O  PREZESA 

„STR ZE LC A".

Dopie-roo btnnie przynosi ..Kurjer Poznań­
ski" spraw czdianic o skandałicznytii wybryku : 
blużnierstwie prezesa ..Strzelca" na gruncie 
tramwajów w Po-rmaniu Nowodworskiego na ze­
braniu Wzajemnej Pomoc-y Pracowników Tram 
wajowych w Poznaniu w dum o bm.. Na ze­
braniu tent. które toczyło się wśród rzucania 
obelg i wyzwisk omawiano m. In. .s| ra«*ę 
sztandaru ..Wzajemnej Pom ocy". |);;tyehezas<*>- 
w y sztandar przedstawia na jednej stronie wj. 
zerunek Matki Boskiej. Nowodworski zabraw­
szy w tej sprawie glos. począł krzyczeć, i f i  
niepotr/.eba sztandaru z Matką Boską, na jego 
miejsce przyjdzie sztandar strzelecki, przyczem 
Rzucił bltiźniercze słowa. :de nadajacc się do 
powtórzenia, a uwłaczającej czci Matki Bo 
skiej. ..Kurjer Poznański" słusznie wzywa pra 
eowników tramwajowych w Poznaniu, by sza 
nując własną godność, kres położyli panosze­
niu się w* ich szeregach strzeleckich elementów 
rozkładu.

BUDAPESZT —  KRAKÓ W  2:0 (L9 ).

Przewaga zer ran ej drużyny węgierskiej, któ­
ra nie miała, słabych punktów. Kraków oprócz 
obrony i pomo<*y Bajorka zawiódł. Gra w t-ew 
pic żywetn. zwłaszcza ze .-troity Węgrów. Pu 
bl i cm ości 6.000.
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P o n i e d z i a ł e k  11: św. Pruta, .lacka.
IV t o r e k 12: św. .Waler,jana, Gwidona
W t o r e k :  wschód słońca o godzinie 5.29. 

i zachód o godz. 18.23.

W Y C IE C Z K A  DO W IED N IA . W  ub. sobo­
tę w godzinach wieczornych wyjechała /. Kra- 

i kowa katolicka wycieczka na uroczystość w ie­
deńskie ku czci króla Sobieskiego. Wycieczka 
ta przyłączyła się w  Katowicach do głównej 
grupy wycieczki, udającej się do Wiednia pod 

I przewodnictwem ks. Prymasa Hlonda.
POCIĄG P O PU LA R N Y  DO C1ERLICKA. 

i Z powodu smutnej rocznicy tragicznej kata­
strofy śp. Żwirki i W igury w  Cierlicku. wyru­
szył tam wczoraj rano pociąg popularny, w io­
zący delegacjo zwązków i stowarzyszeń z wioń 
cami. oraz liczną publiczność.

BÓJKA N A  U L IC Y  DŁUGIEJ. W  ubiegłą 
sobotę wieczorem przy ulicy Długiej powstała 
bójka na tle osobistych porachunków pomię­
dzy ki. Nowakowskim (lat 26) i Eug. •Karol­
czakiem (lat, 29). W  trakcie bójki Karolczak 
został ugodzony dwukrotnie nożem w  rękę. a 
ponadto topem narzędziem w głowę. W ezwa­
ny lekarz Pogotow ia przewiózł nieprzytomne­
go Karolczaka na stację Pogotowia, skąd po­
bity po opatrunku odczedł do demu. Nowa­
kowskiego za-t rzym ano.

TAW TADOM IEW A I KOMU Ni «

OSTRZEŻENIE. Zdarzają się obecnie bar­
dzo często wypadki oszustwa, że zamiast zna­
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo
po tej samej cenie. Zwracając baczną uwagę 
nie dajcie się oszukiwać.

REKO LEKCJE D LA  K A P ŁA N Ó W  W  DZIE­
DZICACH N A  ŚLĄSKU  odbędą się: Serja AT 
od 23 do 29 września: ser ja  ATI od 16 do 20 

i października: serja ATU 'od  6 do 10 listopada: 
ser ja IX  od 20 do 24 listopada; serja X  od 11 
do 15 grudnia. Uczc.stnic? otrzymują w  drodze 
powrotnej 50 proc. zniżkę kolejową. Wczesne 
zgłoszenia przyjmują OO. Jezuici Dziedzice. 
Śląsk.

K R A K . KOLO ZRZESZENIA  POL. NAU ­
C ZYC IE LI GEOGRAFJI urządza we wtorek 
12 Imii. wycieczkę morfologiczno-gcologiezną 
w  okolice Krakowa pod kier. dra Gotkiewicza. 
W yjazd  koleją o godz. 13.45 do stacji Czyży- 
ny, powrót pieszo weczorem. Oprócz członków 
miłe są widziani i goście.

.. -»~ f —  f

R IP H R T U A R  K IK O T R A T W U r .
W A N D A : Adjutant jego wysokości (AT as ta 

Burian).

ŚW IT : „W ielka  klatka" (Anita Page).
APO LLO : „Królewski kochanek11 (Claudotte 

Coibert). *
SZTU K A : K ról cyganów (Jose Mojica)

UCIECHA: „Tajemnica Zoo“ .

A T L A N T IC : Złote sidła /reż. Ernesta Lubi­
cza) i Buntownik Ryszard Arlen.

A D R IA : ..Blaski i cienie miłości''1 (Syhda 
Sydney). * 1

PROMIEŃ: ..Naucz mnie kochać". 7. Ram o­
nom Novarvo i 31. Evans.

SŁOŃCE: „Moskwa bez maokit: (w  głównej 
roli Lion Barrymore).

K INO  DO.MU ŻO ŁN IERZA: Od 11 do 15 bm. 
film  pt. ..24 godziny". AV rolach głównych: Cli- 
ve  Brook, Miriam Hopkins, K ay  Francis.

Gd soboty, 9 -go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O 64
Arcydzieło o wysokim stylu! Film upojeń, przepychu, zabawy i emocji!

Sliozr.y poemat o miodej, wiośsianej mi­
łości prześlicznej królewny i wytwornego 
paryskiego młodzieńca — wspsniały w uję­
ciu, fabule i grze! — Wizja zabawy 
humoru i uroku! — Intrygi dworskiej

W tym nieporównanym filmie slwarza swoje najlepsze kreacje,

S S Ł ^ - S r s a s  C l a u d e t t e  C o l b e r t
F r e d e r i c  M a r c  h

zeapól najznakomitszych 
oraz najnowsze bożyszcze 
kobiet, wrtworny, męski 

i wielu innych. — Nastrój! — Urok! -2 Oryginalność 
Przepych! — Artyzm' — Melodyjność! -L' Emocja1

Wystawa Jana III w zamku kroi,
na Wawelu '•et

«-y-
Puu

Dowodem olbrzymiego zainteresowania 
stawą Jana III na Wawelu jest fakt, że 
Prezydent Rzeczypospolitej w czasie swego 
pobytu na Wawelu zwiedził wystawę dwukro­
tnie. uiz sam. drugi raz w towarzystwie Pry­
masa AANgier i ministra Kalla,y’a. Pozafom de­
legacja węgierska wyrażała się w najwyższych 
superlatywach o wystawie, której urządzenie 
może być wzorem dla wszystkich muzeów 
w Europie. Obecnie rozpoczął się ogromny ruch 
wycieczkowy; zwłaszcza szkoły korzystają 
z okazji, by rocznicę odsieczy upamiętnić zwie­
dzeniem pamiątkowej wystawy. Przyjazd mar­
szałka Piłsudskiego w październiku i uroczy­
stości kawaleryjskie stanowić • będą niejako 
zamknięcie całej wystawy.

Uznanie cudzeziemca
dla polskiej komunikacji lotniczej 

Płk. szt. gen. i b. Attache W ojskowy Król. 

Ttalji w Warszawie, p. AL Roafca tak napisał 

do dyrekcji „L o tu ": N

„G dy w lipcu br. miałem udać się do AA ax- 

szawy w  misji oficjalnej, znając wartość lo t­

nictwa polskiego, wybrałem podróż drogą po­

wietrzna. Trzysihiikowe „EokkeUy". używane 

przez Towarzystwo ,,Lot“ między Bukaresz­
tem a Lwowem, wzbudzają już o-d pierwszego 

wejrzenia całkowite zaufanie. Ze Lwowa do 
W arszawy leciałem 10 km we mgle i chmu­
rach nie widząc absolutnie nie, jednakowoż 

busola i wysokościomiorz doprowadzały na.s do 

w in . Poczuwam się do obwiązku wyrażenia 

meg podziwu dla świetnej organizacji komu­

nikacji lotniczej w  Polsce; przekonywać też 

led ę  moich rodaków o tern, komunikacja 

lotnicza przewyższa inno środki lokomocji. 

Proszę przyjąć w yrazy etc.

Buf s&rzęfite swuro listom, 
fc e rz g s ts f z p o c z ty  lo tn ic z c i

Subskrypcję pożyczki narodowej
przyjmuje również Państwowy Bank Rolny.

AVśróil instytucyj i banków, które przyjmu­
ją subskrypcję 6-cioproeentowej pożyczki na­
rodowej znajduje się również Państwowy Bank 
Rolny, niowymieniony w  ogłoszeniu zatnie- 
szczonem w niedzielnym numerze naszego 
pi^ma.

Napad na plantach w biały dzień.
Zdarzyło się to onegdaj kolo pól do 7-mej 

rano, a wiec już za dnia. Do przechodzącego 
plantami kolo głównej poczty Leona Obr/.a- 
nowskir.go z Kalwarji przystąpił w  pewnej 
chwili jakiś starszy mężczyzna, przemocą w yr­
wał mii z kieszeni zegarek i zaczął ' ucieka'-:. 
Zuchwały złodziej nic us-zód! daleko, gdyż zo­
stał po chwili ujęły przez posterunkowego. 
Zegarek zwrócono Chrzanowskiemu? złodzieja 
(M. Siemińskiego lat JO) zatrzymano.

Podejrzana znajomość.
Do AV. Smółiig i przystąpiło dwu osobników, 

w chwili, gdy  ten późnym wieczorem opusz­
czał szynk na ulic-y Siennej. Nieznajomi ofia­
rowali swą gotowość odprowadzenia do domu 
nieco ..zawianego" jegomościa. P rzy  plantach 
jednak zauważył Smoługa. że uprzejmość te 
drogo opłacił, gdyż zginęła, mu z Idcszeni spod 
ni portmonetka, z kwotą. tiO-eiu złotych, oraz 
zrupalniozka. Zaweawany policjant nie mógł 
nic poradzić, gdyż nieznajomi zbiegli. AV, Smo­
ługa wrócił na AYolę .Tusitowską. gdzie mieszka 
hez pieniędzy...

wkrótce potem przyjeclud do Gilowic k. Żyw ­
ca. Borysówna zaś miała sprzedać sklep i tak­
że przyjechać do męża.

Siało .hę jednak inaczej. Burueiak poznał 
w Gilowicach niej. Agnieszkę Kastelnikównę 
i... ożenił się z nią. Bory.-ówna opóźniała d a ­
le swój wyjazdfldo Bobki, aż pewnego razu 
otrzymała wiadomość, że nie potrzebuje wo- 
gule przyjeżdżać... g

Nie dala ona jednak za wygraną. Udała 
■do do konsulatu polskiego w  Lipsku i tu 
jirzeddawila paszport, mający dowieść! że je d  
żoną Boruciaka. Konmilat. sprawdzając to zez­
nanie dowiedział się. że Borueiak ożenił sic 
w Polsce... ,

Boruciaka aresztowano pod zarzutem le­
gam j i. Sad Okręgowyy w Wadowicach skazał 
go na 6 miesięcy więzienia: krakowski Są/i
Apelacyjny jednak uniewinnił oskarż mego. 
dając wiarę jego zeznaniom, iż nigdy ślubu 
z Borysówną nie brał. n słowo żona w pasz­
porcie unyoszezono jedynie celem ułatwienia 
wyjazdu.

Trybunałowi przewodniczy] s. s. a. Gar- 
dulski. oskarżał prok. Goląh,. bronił adw. dr. 
A. Mazanek.

'kowej. Gdy za pośrednictwem Matki BOsktej,
wyobrażonej na tym obrazie zaczęły się dziać 
cuda, wówczas Tarnowski wybudował w  Tar­
nobrzegu piękny klasztor i kościół pod wezwa­
niem Bogarodzicy i tu umieścił obraz, sprowtr- 
dznjąc jednocześnie OO. Dominikanów i hojnie 
i eh uposażając. AA7 1904 ir. ich staraniom odby­
ła się koronacja .której dokonał śp . te . biskup 
Pelczar, Szość lat temu złodzieje skradli koro­
nę wraz z wotami. Obecnie obraz został ukoro­
nowany po raz dragi. (K A P ).

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTAMI,

Na jednym z domów w  stolicy przy ulicy 

Poznańskiej w  Warszawie wywieszony został 

plakat z wielkicmi literami „Kurja  Alctropoli- 

iaJaia.2 a następnie malemi —  „Koścola kato­

lickiego apost. polsko narodowego na całą. 

Polskę". Jest to instytucja sekciarska, na cze­

le której stoi znany przywódca sekciarzy, AV1. 

Faron. Ogłoszenie powyższo ma na celu wpro­

wadzenie wbląd katolików i reklamę sokeiar* 

.-■twa, przed czem pzcslrzogaui}'. (K A P ).

Ambaras z pijanym.
Przed główną pocztą zebrał się onegdaj 

wielki tłum gapiów. Było to w godzinach 'wie­
czornych: jakiś pijany mężczyzna (jak się póź­
niej okazało 27-lctni Jan Bil) zaczepiał prze­
chodniów, awanturował się, a gdv nadeszła 
policja i chciała go zabrać mi komisajat, oso­
bnik ó w  zaczął kopać, gryźć i u reszcie rzucił 
się, na ziemię. Powstało wielkie zbiegowisko, 
wskutek czego chwilowo został wstrzymany 
ruch pieszy i kołowy. Po wielu trudnościach ■

mm mmmmmmmmmmmm"mmmm 'wnm-mm - m f

KS. DR. AVAL. AD AM SKI: ,,AVychowanie
państwowe*', 1’oznań. ..OMoja". 11)33. silir. 75.

AA'ycliowa.nio państwowe iiufTm studijować 
i badać z różnych punktów widzenia. Zasadni­
czo można stawiać sobie przy tom studjom dwa 
jiyl:i.uia: jn:k się wychowani-' puń-dwowc prze— 
jawia. i —  czem się wyraża? Ks. dr. AVal. Adam 
ski. autor cennego podręcznika ..Socjologji sfo- 
Miwaucj" podjął w o-tat.niom swem studjum. na 
klóre zwracamy uwagę, pytanie picrwisze i od- 
powiada na nie w  8 rozdziałach: uwagi ogólne 
o wychowaniu i wychów, państwowemu —  pań­
stwo i społeczeństwo państwowe jako cel w y­
chowania państwowego. -— podmiot w. p.. —  
przedmiot w. p.. —  współprace, grup religij­
nych w  w. ,p„ —  współpraca rodziny w w. p .,—  
współpraca narodu w w. p., —  etapy realiz.a* 
•rji w. p.

Książka ks. dr. Adamickicgo dzięki jasnemu 
układowi i opanowaniu rozległego i złożonego 
problemu przyczyni się niewątpliwie do skry sta,300-na rocznica obrazu Matki Boskiej

w Myślenicach. j p/owaina pcglądów na |iickące zagadnienie w y

AA' roku bieżącym upływa tr/.ysla lat od chowania państwowego. Nie znajdziemy w niej 
j obwli. kiedy władze kościelne ogłosiły za j

cudowny obraz Najśw. Marji Panny z Dzieciąl- 
kiem Jezus, znajdujący się w kościele para 
fjalnym w Myślenicach (archidiecezja krakow­
ska!. Od trzystu też laL  miejscowość ta zasły­
nęła jako miejsce odpustowe, odwiedzane przez 
liczne rzeszo wiernych z odległych nawet siron.

To stwierdzeniu wielu cudów i łask za 
przyczyną Matki Boskiij Myślenickiej ks, 
I'/razili Kretkowski. oficjał diecezji krakow­
skiej i arełiidliakon kościoła Alnrjac-kicgo. 
wiprnwadzil w r. 1(533 w uroczy.-lej procesji 
obraz wspomniany z domu Grabyszów do koś­
cioła farnego w  Myślenicach, gdzie przez trzy 
wieki nieprzerwaną cześć odbiera. (K A P ).

Koronacja obrazu Matki Boskiej
w Tarnobrzegu.

AV uroczystość Narodzenia Najśw. Marji 
Fa-nitiy 8 bm. odbyła, sio w  Tarnobrzegu wspa­
niała manifestacja religijna, której główny 
punkt stanowiła koronacja cudami słynącego 
obrazu Matki Boskiej Dzikowskiej. Koronuto- 
rem był ks. biskup Fr. Barda, przy udziale księ­
ży  biftkupów Jasińskiego i Kubickiego, liezmc-

wprawd/.ie śladu polemik dokoła tego zagad­
nienia. które jeszc/.o obecnie .trwają; świadomie 
bowiem autor pominął ideologiczną stronę w y­
chowania państwowego. Natomiast, książka te . 
dr. Adamskiego da nam dn,skonały i jasny po­
gląd na socjologiczmi slronę zagadnienia, rnht- 
nnwicie pouczy w systcinatyi znym wykładzie, 
jakie to czynniki powinny się. na wychowanie
państwowe składać i jak n 
wyglądać.

81 a 11 i -1 a w Ja ku ho w ski; 
W IA N ’ ’, str. 58 i tablic 21 

Piśmiennictwo polskie
dzieł m ilologji '-tonkińskiej, 
gruntowniej zagadnieniem

i.i ich współwraca,
.1 P-

„BOGOAATF. SLO- 
K raków 1933. 

posiada jiu  kilka,
najszerzej i naj- 

tem zajmował sic
prof. Briiekuer. Najwszechstronniej jednak 
Olimp słowiański spróbował przedstawię, czo- 
ski uczony, prof. Maelicl. Galkiem z innej stro­
ny spojrzał na bóstwa, dnwiań-k '0 prof Jak - 
howski, malarj i rytownik, wszechkiins/.t- 
misirz. niesławny laureat Polskiej Akadcmjt 
1 'mieję-tności,

1 'rzcezyal. co naukowcy o każdem z Lóstie 
kryHeznie powiedzirdi. porównał z. (om. ro V°~
W IC: gminna w ie r z e n ie  lu dm w o

olil
naba śniły.

Boskiej. AA7 dzień koronacji o 9 rano z kościoła 
w Tarnobrzegu wyruszyła procesja z cudow­
nym obrazem1, udając się do Dzikowa, gdzie na 
placu przed pałacem hr. Tarnowskich ks. bi­
skup Barda dokonał aktu koronacji, a nnsfep-

funkcjonarjuszc poli-cji odkranspori-owali pija- nle odpraw,it sumę pontyfikałną i ud/Jelił bio
ka do aresztów policyjnych

X  s a l i  stĄdfowej.
RZEKOMA B1GAA1ISTA U N IE W IN N IO N Y

W Krakowskim Sądzio Ap(dacj;jaiym oJLa '- 
la się ostatnio ciekawa rozprawa przeciw An­
toniemu Boruciakowi, lat 48. rodom z Mało­
polski. oskarżonemu o bigamję.

Oskarżony przechodzi! bardzo zmienne ko­
leje życia. AA’ roku 1914 zaciągnięty do w o j­
ska austrjackiego dostał się do niewoli rosyj­
skiej. Jako jeniec przesiedlony został przez 
władze rosyjskie do gubcrnji Kurskicj. Tam 
poz.nał artystkę wodrownozo teatrzyku, niej- 
Eugenje Origo-rjewnę Borysow, 7, która zawią­
zał bliższą znajomość. Po wybuchu rewolucji 
Borueiak postanowił wyjechać z Rosji wraz z 
Borysówną. Udał sio przeto do urzędu policyj­
nego w  KozIow ie i uzyska! paszporty. Tow a­
rzyszkę swoją poda! w odpowiedniej rubryce 
jako żonę.

Uchodźcy [wjechali do N ie m ie c  j -w b iu r k u  
założyli sklep bławatny. Boruciaka jednak 
gnata m  stronami rodziniusmi i

goslawieństwa. obrazem. Kazanie okolieznośc.io 
\vo ayyhw ii O. AAołok. Po sumie nastąpił jki- 
wrót ąirocwji ora.z niesząio-ne

* . . .
Obraz Mafaki Boskiej Dzikowskiej, nieznany

rycerz przywiózł do Dzikowa, w  16 wieku z 
Ukrainy zackiioprzańskioj i podarował go Jano­
wi Tarnowskiemu, który umiośoi! go naprzód 
w pa la cm,, a na-stęąnie w s|>ecjjaluej kaplicy za.m

f ran cud. i i ancielski oraz 132 drzewury tów 
Iłoczonycli 7, ory—frialnycli klockow drzeuory- 
lowvr.h. Foljal wytłoczony na bezdrzcwnyni? 
grubym papierze.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY
meźemy podróżować 

S A M O L O T A M I P. L. L . „ L 0 T “

Od niedzieli, dnia 3 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*

Ma otwarcie sezonu!I Ateydziałn n epoapoliUgo kunsilo, które naprawdę koaz- 
towało gatki tysięcy dolarów! 

r»s(-vu«jący rozśpiewany ratnana dwojga serc. czarujący 
muzyką, śpiawem, zabawą i przamiłym urokiorat Piękno

_  riat Iliczorch kohiot! — Autentyczna chóry cygańskie!
AV roli głównej: stuprocentowy amant filmowy, o cudownej nrodzie, przepysznej budowle eia 
h i o wspanialTin, melodyjnym glosie, zwany jedynym następcą A alentina 1 rywalem wiwpuły 
jo a e  M o jk a  który śpiewa uoajaiace romanse cygańskie — oraz świetna aktorka 1 z ak o n u  

ra tancerka ROS1TA MORENO. — film  ten zelektryzuje Kraków. _________
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fl stylowości kościołów
- '■1 podhalańskich.

Kulturalny turysta, zwiedzając nsû ze Pod­
hale. z zairateresowaiMem ogląda kaplice i krzy 
że przydrożne i mis zaniedba sposobności zwie­
dzenia napotkanego na swym szlaku, podróż- 
nym (kościółka, zwłaszcza, gdy to będzie sza­
cowny z lat dawnych eenny  ̂ zabytek.

Zainteresowanie to jest zrozumiałem, bo 
jedne i drugie odsłaniają wnikliwemu obserwa 
torowi oblicze charakterystycznej sztuki ludo­
wej, tak niezwykło uzdolnionego naszego ludu 
podhalańskiego.

Obok piękna pierwotnej .przyrody, ta sztu­
ka ludowa budzi podziw uczonych i artystów 
naszych i zagranicznych, o czem już tylokrot­
nie przy różnych sposobnościach pisano. Wraz 
z krajobrazem tatrzańskim pierwotna ta sztu­
ka. przeniknęła w dusze społeczeństwa polskie­
go jako harmonijna i jednolita całość i stała 
t-ię nieodłączną częścią polskiej kultury ludo­
wej.

W  kościółkach podhalańskich, a jir/.ede- 
wszystkiem w  tych szacownych, drewnianych 
i  często zmurszałych od starości, obok charak­
terystycznej architektury właściwej góral.-/.czy 
żnie, przedziwny cli ołtarzy i ka.ndalebrów. 
chrzcielnic i ambon, konfesjonałów, czy balda­
chimów —  widz z podziwem ogląda figury 
świętych i oryginalne malowidła, Nkstety! Po­
lichromie tych kościółków, to przeważnie 
e-zozątki malowideł pierwotnych. Drewniany ko 
ściółek w  Dębnie obok Czorsztyna jest daw ­
nym unikaitem dla swej względnie dobrze za­
chowanej polichromji. dzida- niewiadomego ar­
tysty  późnego średniowiecza.

Nalciży podkreślić, że od kilku lat na każ­
dej niemal sezonowej wystawie /związku A rty- 
Płów-'Plaft!yków. zimą i latem, wystawia się 
projekty polieliromji kościelnych ze szczegól- 
nem uwzględnieniem srjdu podhalańskiego. Na 
obecnej wystawie Związku zwraca. powszwh- 

hjią uwagę projekt- malowania kościoła, nadają­
cego sie przedewszystkiem na Podhale, .Jana 
Gąsion i c y - S z o st a k a. AVs.zy.sey recenzenci pUm. 
którzy o tej interesującej wystawie pisali, po­
święcili specjalnie temu projektowi słowa górą 
cogo uznania. Autor projektu, jeden z .mjw-y- 
1 litriiej.-zwcli członków Związku, oparł sw w 
rw ej pracy na, wzorach sztuki ludowej, które 
a kulturą, i smakiem artystycznym potrafił zn- 
żyjkować dla celów zdobnictwa kościoła na 
Todhaliu i dostosować myśl artystyczną do w y 
mogów idei i nastroju katolickiej świątyni. —  
Układ polichromji w pasy ornamentalne dosko 
mrlo uzgodnił z wartościami arehi-rektonicznemi 
wnętrza kościelnego, które ponadto ozdobił w 
głównych miejscach wie.ksz.em i. kompozycjami 
figuraincmi ze Starego i Nowego Testamentu.
1 gdy  niemal corocznie ogląda się wysoce war­
tościowe projekty polichromji kościelnych na 
wystawach Związku Artystów  Zakopiańskich, 
należy ubolewać .że obecnie tuż pod' bokiem 
arł-ystycznego Krakowa kościół parafjalny w 
Zakopanem ..zdobi się1' malowidłem sza-blono- 
■wem- które wykonuje iMOfortuniwe .T. Kotarbiń­
ski. nieznany nikomu rzekomo malarz.

Napowno w drodze konkursu moż-naby wy-

0 * i ś  i c o d z ie n n ie
f f WANDA * 9

w  te a t r z e  iw ie t in y m

Najweselszy i najrozkoszniejszy przebój komedjowy. Film zakazany w hitlerowskich Nieni- 
cjech. Film, który przewyższa wszystkie dotychczas widziaue f2rsv. Najpikantniejszy utwór 
Roda Rody twórcy ,C. K. Komenda *erc“ w- realizacji Mae Frica i Karola Lamara niezapom­

nianego reż\sera filmu ..O, K. Feldmarszałek1*

• Najparaiiaiejsza satyra z życia 
oficerów C.K. armji austriackiej 
W idównei Ii król komików

ULASTA BURIAN
Film ten pełen dowcipu i pikauterji jest najzabawniejszym przebojem sezonu 1033/4 Niezwy­
kle komiczne sytuacje. Arcyzabawne qui pro qno. Humor śpiew i zabawa, ponadto w progra­
mie najnowszy tygednik dźwięk. Pocz seans, w dnie pnw. o g. ó, 7 i 0.10 w niedz. i św. o g. 3 pop.

S p m t .

ZA AA ODY TENNfSOW E AV W ARSZAW IE .

AA'arszawa 9. 9. (P A rL'.A. W sobotę w godzi­
nach przedpoludniowycli rozegrano mi kortach 
I.egji spotkania o mistrzostw o Potoki. AV ćwierć 
finale A olkm cnwna— Ftefnnówna wygrały z pa 
r;i Alca limitowa (Cd— lliilllirrerowa - fi: 1, (iii*. 
Tloczyński wyeliminował łłavarovsky;ego (A .) 
.'1:0. 6:3. (1:4. 6:3, -Matejka (A .) pobił po cięż­
kiej walce AYilmnna 11:9. 7.9. 6:1. 2:0. 6,1. 
Ihira Dubieńska— ITughes pokonała parę Stcfa- 
nówna— Hawcrowski 1 :G. 7:0. 6:3. AA' półfinale 
Jędrzejowska— Tloczyński pokonali parę Orze­
chowska— Met a n a 6:1. 0:3. Neumanówna— AYit 
mąu wygrali z parą noniew.-ka— llecht (C.) 
•3:0. 0.1. 6:2.

F IS H A R M O N  J E
S Z K O L N E

„itlHilł’)'.

. K R A K Ó W  w

S L A \ V K O aV J K a 2 0

Złapał się. Jaś ma ochotę na mecz piłki 
nożnej. Ponieważ mecz ma się odbyć w- czasie 
lekcji szkolnej, więc telefonuje:

—  Proszę pana profesora. Jaś je.st. chory 
i nic może przyjść na lekcję.

—  Kto przy telefonie? — -pyta nauczyciel.
—  Mój tatuś.

brać projekt stokroć lep-.zy. nadający się pod 
względem stylu i artystycznych walorów do 
ozdobienia .naszego kościoła.

Zakopane, wrzesień 1933.
S. M. M,

długeść 1 m

n t n k i i f  8-52 a  
m U ii  1.12 a  
4 i k t m w t  

issryk

n  »  z  8  i ż  #  n e  | c e n i e  X I. 6 5 # .— 

p o le ru  S k ła d  fo r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4 .

C # l«a t  « r e * * s l «w »B ia  n ak ładu  
p raa in aye jak  na jrych le js i®  u r « «  
grolowaaicą p ro su m ^ ra tT

M m n a w .
' ■  4 ' ‘ ■*

Dobroduszny: Koińis; z. policji: —  Cztery 
kufle rzuciłeś pan w  głowę tego jegomościa. 
Nie. to nie do w iary!

Aresztowany: —  Prawda, panie komisarzu, 
co to czaszka ludzka znieść może...

Dostateczna przyczyna. —  Oskarżony, dla­
czego daliście mu dwa razy w twarz?

—  15o więcej nie wytrzymał, panie sędzio
i się przewrócił.

Znakomity ród. —  Czy ma pan jakich zna­
komitych przodków?

—  Tak jest. .Jeden z nich był słynnym ad­
mirałem i dowodził flotą całego świata.

—  Niemożliwe! A  jak się nazywał?
—  Noe. *■

( R a d i o .

P ro g ra m y  s ta c y j rad jow ych .
Wtorek, 12 września 1933. - -

Kraków, (312.6) i ; . 9.60 Tranem, z Kahlen­
bergu pod Wiedniem: Uroczysta Msza, św. ce­
lebrowana przez Kanlyiiaia. Prymasa dr Hlon­
da z okazji rocznicy Odsieczy Wiednia: 10.-HJ 
Transmisja z Poznania: otwarciu X IV  Zjazdu 
Lakarzy-przy^odników polskich; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży -Alarj.: 12.05 Program 
na dzień bieżący; 12.10 1’ly ty : 12.25 Przegląd 
prasy i komunikat nuteoroloaiczny z W ars z.; 
12.35 P łyty; 12.55 Dziennik pohiuuiiowy; z 
Warna; 13.00 P łyty; 15.25 Komunikat gospo­
darczy z Waisz.; 13.35 Płyty; 10.50 .świetlica 
.strzelecka; 17.05 TraiiMiiisje z Waraz.; 1".05 
..Stary K iaków ": 19.20 Rozmaitości; komuni­
katy; 19.35 Program na dzień następny; 19.40 
Transmisje z AA'ar»zawy; 21.90 Krakowskie 
wiadomości bidżąee; 21.lo  Koncert muzyki 
jazzowej; 22.00 Tran.tmis-je z Warszawy.

Lwów, (380.7) fi. 15.13 Chwilka L. 6. P. P.
16.50 Listy i programy; 19.20 Rozmaitości;
21.00 Chwilka Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej. 

Warszawa, c l i i i  b ni.) fi.* 7.00 Sygnał eza-
m i pieśń „K iedy  ranne w.-tają zorze"; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka (p łyty) 7.30 Dzien­
nik poranny; 7.35 P łyty; 7.52 Chwilka gospo­
darstwa domowego; 7.53 Program na dz. bież.:
9.00 Transmisja z Kahlenbergu jkhI Wiedniem 
Uroczystej Mszy świętej celebrowanej przez 
Kardynała Prymasa dr Hlonda; 10.30 Transmi 
sja z Poznania; 11.57 .Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.05 1'iyty; 12.25 Przegląd pra­
sy; 12.33 Komunikat meteorologiczny; 22.33 
Th ty; 12.55 Dziennik imłudniowy; 1-1.55 P ły ­
ty: 15.05 AViadomo.śei bieżące; 13.10 Komuni­
kat Jnsl. Eksport-.: 15.15 P iy iy ; 13.25 Komuni­
kat gospodarczy 15.35 Muzyka jazzowa (p ły­
ty); 15.43 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa
15.50 Piosenki ludowo; 15.55 Komunikat Urz. 
AYycb. Pizyezn.: 16.00 Muzyka lekka (p łyty);
10.50 Skrzynka pocztowa: 17.05 A rje  i pieśni; 
17.30 Recital fortepianowy; .18.15 ..Odsiecz 
W iednia": 18.33 Recital śpiewaczki amerykan 
skiej E. Rove-8.ialiiis.kiej; 19.03 Muzyka lekka 
(płyty); 19.20 Rozmaitości; 19.33 Program na 
dzień następny; 19.10 - Na widnokręgu" 20.00 
Koncert- solistów; 20.50 Dziennik wieczorny;
21.00 ..Bieżąco wiadomości rolnicze"; 21.10 
Muzyka lekka; 22.00 Muzyka taneczna; 32.25 
Wiadomości aportowe: 22.33 AYiadomości me- 
toorologicane i komunikat policyjny; 22.40 Mu 
zyka taneczna.

Katowice (408-7) G. 16.50 Audy-cja dla 
dzieci; 19.03 ' P. Musiol: ..Polskość śląska w 
st a rośl ą sk i em p i ś m i e n n ict w i e“ .

H. RIDER HAGOARD. 63

Zbudzeni ze snu 11

A le to nie było wszystko. Przedsiębrałem 
podróże, a raic-zej przedsiębrała je jakaś cząstką 
mojej istoty. Jedna z nieb wyryła sie dobrze w mo­
jej pamięci ze względu na swój majestatyczny cha­
rakter tak, że wody majaczeń nie mogły zmyć jej,

- ani zatrzeć ż.adne nowe wrażenia.
Podróżowałem w przestrzeni wraz z Yvą tysiąc 

razy, szybciej niż przenika światło. Mijaliśmy słońce 
za słońcem. Zbliżały się ono, potężniały, przeista­
czały w Promienną Wspaniałość, wokół której krą­
żyły śwdały za światami. Polem malały, zmieniały 
się av punkty świetlne i znikały.

Zatrzymaliśmy sie w jakiejś odległej krainie, 
w jakiemś cudownem białem mieście, gdzie stały ! 
domy 7, kryształu i alabastru, z oknami zrobionenn 
% wielkich klejnotów, jak mi się zdawało, z szafirów 
łub rubinów. Potem znaleźliśmy się w uroczej doli­
nie. Na lewo widniały gór*, z których spływały 

* rwące potoki; na prawo lśniła szeroka rzeka o leni­
wych nurtach, przypominających mi nurty Nilu. 
Poza nią znajdowały się wzgórza, pokryte lasom, 
a na szczytach ich widać było wielkie posągi ze 
złota, czuwające nad miastem i doliną, jak anioh- 

* stróże. Kraj cały tonął w potokach .światła, podob­
nego do księżycowego, ale silniejszego i w wielu 
odcieniach. Wistocie, kiedy wzniosłem oczy w górę, 
spostrzegłem trzy księżyce, tytko włększe niż ziem­
skie i w wielu kolorach.

Przyszliśmy do domu. leżącego wśród ogrodu, 
z werandą wychodząca na tarasy kwietne. Na we­
randzie siedziała kobieta, przybrana w biały strój 
jedwabny, której kamienie zdawały sie mienić usta­

wicznie W' świellc. kilku księżyców'. Spojrzałem w jej 
twarz. Była to Yva, zupełnie podobna do tej, która 
mi towarzyszyła.

—  Co to ma znaczyć? —  zapytałem.
— Istnieją tajemnice jeszcze przed tobą za­

kryte —  odpowiedziała mieszkanka gwiazd. — Ja 
i towarzyszka twoja stanowimy jedno. Kochając ją, 
mnie kochasz... Czy nie rozumiesz? Duch jest 
tylko jeden, jakkolwiek przejawia się pod wieloma 
postaciami i w najrozmaitszych okresach. Jestem 
daleką, a jednak bliską c i . .. Pamiętaj o tern.

Potem wszystko zniknęło i sen mój skończył się.
Innych wizyj nie przypominam sobie dokładnie.

Zdawało mi się, że budzę się z długiego snu. 
Pierwszą rzeczą, jaką ujrzałem, by) dach palmowy 
naszej siedziby na skale. W iedziałem, że to był nasz 
dom, gdyż tuż nadommi znajdował się liść palmowy 
do którego trzonka przywiązałem dawniej znaleziona 
w kieszeni wstążko. Przyozdabiała ona kiedyś za­
proszenie na wieczór tańców w Honolulu, które za- 
Irzymalem przypadkowo. Przyglądałem się już 
chwilo wstążce, która budziła we mnie szereg wspom­
nień, kiedy do uszu moich doleciały jakieś glo,s\. 
Dopiero po pewnym czasie zdałem sobie sprawę, 

by1v lo głosu- Bicklcy’a i Yvy.
—  T a k  jest —  mówił Bickłey. — Przyjdzie 

zd row ia , ale było z nim już bardzo źle.
—  A jednak wiedziałam, że nie umrze —  od­

powiedziała Yra. — Tak twierdził mój ojciec.
—  Istnieją dwa rodzaje śmierci — odparł Bick-

]ev   śmierć ‘ciała i śmierć duchowa. Bekałem się,
że będ/.ic żył. ale nie odzyska zmysłów. Teraz mam 
jednak nadzieję, że niebezpieczeństwo minęło, 
chociaż.. . .

—  Bardzo mnie lo cieszy — usłyszałem głos 
Bastina. — Od szeregu dni trapiła mnie myśi. że

że

do

będę na pogrzebie biednego Arbuthnota. Prawdę 
mówiąc, znalazłem już miejsce, gdzie go pochować.

Uśmiechnąłem się mimowoli. Bastin. jak zawsze, 
zapatrywał się i na moją chorobo nazbyt trzeźwo.

Glosy ucichły. Usnąłem znowu. Kiedy obu­
dziłem się po raz drugi, ujrzałem siedzącą pnę.’ 
mnie Yvę.

—  Wybacz, Humphreym, że jestem tutaj. . .  
ale towarzysze twoji poszli na spacer — rzekła po 
angielsku.

— Kto cię nauczył mojego języka? — zapy­
tałem zdziwiony.

—  Bastin i Bickłey, kiedy byłeś chory. Zrobi­
łam wielkie postępy. Mężczyzn1 nie zmienili się 
przez te dwieście pięćdziesiąt tysięcy lat —  dodała 
zagadkowo. —  Uważaja. że kobieta jest piękna, 
ponieważ nie ma w pobliżu innej.

Nic rozumiałem, do czego odnoszą się jej słowa. 
Czyżby moi lowarzęszo — oh! to niemożliwe.

— Jak długo byłem chory? —  zapytałem, zmie­
niając temat rozmowy.

Podniosła na mnie swoje cudne oczy. jakby 
szukała słów i zaczęła liczyć na palcach.

—  Dwa księżyce, pół księżyca . . .  tak, dziesięć 
tygodni, licząc święta —  odpowiedziała.

-— Dziesięć tygodni?! —  zawołałem.
— .'Tak jest, Humphreyu, dziesięć tygodni i trzy 

d n i . . .  Byłeś z początku bardzo ch ory ... potem 
brodziłeś ... Oh! —  mówiła dalej w języku Orofe- 
nów. którym władała doskonale, jakkolwiek nie byl 
to jej ięzyk macierzysty. Nigdy nie nauczyła mnie 
sweao narzecza, ale wiedziałem, że myślała w  ntem 
i tylko tlomaczyla myśli na oroieński język, gdyż 
niejednokrotnie brakowało jej słów na wyrażenie 
oderwanych pojęć, których język len nie uznawał. 
Oh, byłeś bardzo chory, przyjacielu mej duszę'. Cza-

(Dulsty, CĄg
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Nowy nasz dział.
Starając się o stałe ulepszanie pisma i od­

powiadając życzeniom licznych naszyc.li czytel­
niczek wprowadzamy osobny dział kobiecy 
pod zbiorowym tytułem: ..Kobieta, dom i ży­
c ie ’. Do współpracy zaprosiliśmy szereg faehn- 
wyeh piór. zapraszamy także i nasze czytelni­
czki. Dział kobiecy ukazywać >ią bodzie, jak 
d®iś, w małym numerze poniedziałkowym co 
dwa. tygodnie. Redzie obejmował zaś sprawo­

zdania i artykuły tyczące sic gospodarstwa 
domowego, higjcny. wychowania. mody. pra­
cy zarobkowej kobiet, i ( ,p. świat kobiecy ii 
życie kobiece ma tyle cech swoistych, z/* za- \ 
sługuje na specjalne wyodrębnienie w piśmie. 
Ra rdzo mile przyjmować będziemy wszelkie u-j 
wagi i rady naszych czytelniczek co do rodak-1 
cji kobiecego działu, spodziewamy się. żc ten; I 
pierwszy numer nowego działu przyniesie nam 
obfitą poczto.

Redakcja . Głosu Narodu"

i

Jak urządzić małe mieszkanie? i

Po raz pierwszy w K rakow ie! Potężne w idowisko, dla ludzi o stalowyeh rtarw achl

WIELKA KLATKA
Znakomity pogrom- PI Vnp PCjlTTY postanawia wyiląpić na jednej arenie razem z  lwami 
ca dzikich zwierząt ul- lU L  ULU I I I j tygrysami. Po żmudnej i uciążliwej tresurze, udaj* 
mn się z je d n o c z y ć  odwiecznych czworonogich wrogów. — W glównrch rolach znakomita

A N IT A  P A G E  M IK I R O N N E Y
K ażd y  b ezs tron n y  w id z  po obe jrzen iu  lego  film u  p rzyzn ać  musi. że czegoś

podobnego  je s zcze  nie w id zia ł.

W łaściwie już nie kryzys, tylko zubożenie 
ogólno zmusza bardzo wielo rodzin do zakła­
daniu ogniska domowego w mieszkaniach coraz 
szczuplejszych. Zachodzi przeto konieczność 
najracjonalniejszego wykorzystania przestrzeni, 
przeznaczonej na mieszkanie. Nie może tu być 
już litowy o osobnym saloniku, pokoje stoło­
wym, bawialnym, sypialnym i t. d.: jedna ubi­
kacja. musi starczyć na rozmaite celo.

Urządzenie zatem mieszkanka f zwykle 2- 
p-okoj owego) -taje się dla mieszkańców zagad­
nieniem pierwszorzędnej wagi. Umeblowanie 
nie może odbywać sic szablonowo przez zaku­
pienie u stolarza kompletów meblowych, lecz 
nin-si być. indywidualne, dostosowane iłn roz­
miaru pokojów, do liczby członków rodziny 
i t.. d. Głównie jednak trzeba pamiętać o tom. 
jakie potrzeby człowieka zaspakajają mieszka­
nie. a więc: potrzebę wypoczynku, snu, posił­
ku i pracy. Każdy domownik, dorosły, czy i . 
dziecko, potrzebuje miejsca do pracy i miejsca 
do wypoczynku. Spożywanie posiłków, które 
zajmuje najmniej czasu, może odbywać sic o- 
statccznic w miejscu, przeznaczonom na pracę. 
Głownem zadaniem pani domu będzie zapew­
nienie każdemu członkowi rodziny miejsca do

C E N Y  M IE JSC  N O R M A L N E .  T r j y  w v * w i « t l « i ł i a  
a w  n ie d z ie le  i św ię ta  także

P r z e z  p i e r w s z e  t r z y  c in *  b i l e t y  z n i ż k o w e  r s i a w a ż n e

jako miejsce do siedzenia, w nocy jako łóżko, 
j 1 faktyczne w ciasnych mieszkaniach -u łóżka 
j składane, ustawiane tylko na noc. Także miej­
sce pracy redukuje się do minimum: biurko z.i 
ruchomą płytą służyć musi tak dorosłemu, jak 
i dziecku.

Mieszkanie 2-pokojowe Runowi pewne mi­
nimum dla rodziny: często niestety, nędza sze­
rokich mas zmusza ludzi do gnieżdżenia s ie1 . , . .

, . . . .  - ‘ i . "i Do nie law na lcs/czo kobieta, w dw u wió­ry ki-lka osoo w jednem nawet pokoju. I ,, ■ J
lilia nędzny żąwot. ograniczona nasnemi ra-

Zajmowanie mieszkania małego (dwupoko-, 'relijrji '.Mahometa. Dopiero po wojnie,
jowego) nakłada na gospodynię domu szczegół-’ y , iatoucj warunki społeczne uległy radykalnej j 
nie ciężkie obowiązki co do robienia zapasów /.„danie. Csfatnio nawet —  -a:ni muzułmanie 
z artykułów żywnościowych, zwłaszcza, jeśli glosują ni,-tylko za cgólncm, ale naftol 
’ raku je osobnego lokalu na -piżamie. 1 trzeba i wedowem kszTalccnicm kobiet. i>rz.ed

’ d a i e  p o w s ze d n ie  o eodr, 
godzinie 3 popołudniu.

Emancypacja kobiety w Syrji. losem. Gdyż 10 t\ #=. dolarów 
starczyłoby każdej •/. nas. by

mu siecznie wy­
j ę  ,.utrzymać” . 

K. M.

W
/.OU'

Urzęri fWJ moda w Niemczach.
został utwoHitlera

..i,
Berlinie na. rozkaz
Urząd .Mody. \ , i  ezcK' Urzędu sto i pan i 

za z a - . ( : ( fbljeUi. żoua m in istra  propagandy. P ie rw szo  
I "  n.7„:.ui,-:u, ui .\w-.in. i i rok iem  y.a rzą> !«enie ubn ic-zcza  pow rót do długie,h wło-

.. z-ozcgólnego daru inw encji, żeby w ta k ich  w.a-1 pjt.nV sza .fy ry jk a  m uzułm ańska, po ukończen iu  sów. W ydano  już S k a z  przyw ozu tkan in  za- 
| runkach, na leżyc ie  ponm-ćoir zapady bez $z,ko-j m edycyny  pow róciła  do Brj.rułu, g ilz ie  roxpo- o ra nicznYtdi oraz iiiomimi
jd y  d la  zd row ia  i hyg.jęny rodz iny. ale i bez , (;Z(;!a ,!r;,‘ |ctykc le ka rską . M łoda D ruz inka . k ló - ju , ;,ją ub ierać się" w u iktitc
j n iszczen ia  grom adzonych zapasów . N ie m n ie j, ry „ zy sk a ła  dyp lom  m agistra i -doktora f ilo zo -j jnwyt-h 
I jednak chcę podkreślić , żc omawiana tu prze- j-j; w icst ..tisc-lentka" badań liau ko -
zetnme sprawa stanowi jeden z najtrudniejszych u . v d l  !ilstvlu(t,' Wschodnioem. 'Przed kilku la ­
do rozwiązania problemów w t. z.w. maleni mie- (y il;na m ]Q l] .x I)ruzinj.., wywołała 
szkaniu, które nic po-iaóa odpowiednich urzą- ‘ 
dzeń i lokali.

Wreszcie ostatnia uwaga!

paiyskich. Niemki 
z mater;alów kra- 

wzorów niemieckich!

oiisacją. 
emancypacji kobiet

| Zarządy na.-zycli miast powinny brać w ra

wyzyska-1 'v.vg°dnycli pomieszczeniach: obowiązkiem

pracy i do wypoczynku. , . ,
Przy rodzinach licznych nio je -t to zada-1 1o- *-■ mlodztcz wzrasta w Ciasnych, mc

nie łatwe; każdy kącik musi tu być 
ny. Jako miejsce spoczynku zwykle służy w 
takich okolicznościach otomana, względnie tap­
czan. które mogą być wykorzystane we dniej

wy
(v inna

i broniąc publicznie sprawy 
! i zrzucając zasłonę.
i \’ e największe zdziwienie wywołało to, żc 
jr/.ąd syrypki. z własnego popędu, w r. 1020 
wysiał młodą muzułmanko do Francji, aby tam 

ich , noznala metody iiewnrzes-ne-.ri nauczania. Taka

uszyto wedi-ig

Kosmetyka z przed 6 ,0 0 0  lat
Prasa nioska zamieszcza skrót 
archeologicznej ammykańskiej \

raportu mi 
■ Iraku, na-

zateon ji-st udostępnić młodym rozlegle slonccz-, inic-jatvwa wychodzi wice od rządu kraju, któ- 
nc place za-baw| ogrody i boi-ka.

I. Popławska.

Kobiety egzotyczne między sobą.
K O B IE TY  EGZOTYCZNE MÓWIĄ IN N YM  JĘZYK IEM  M Ż MĘŻCZYŹNI.

Wśród plemion, stojących na niższym stop-, i ptaków. To też ..do-brze urodzone’ ’ kobiety 
nim ‘życia kulturalnego, kobiety porozumiewa-. pVmi»n kirgiskich bywają w towarzystwie 
ja się między sobą. zupełnie innem narzeczeni, mężczyzn nadzwyczaj ostrożne w doborze slćwJ

wychowa-:

,|i
J.dcslany Uini,vcrsyli‘tiv.\ i w T'iladcll'.ii. Według 
: tego raportu podczas wykopalisk na teren ie* 
i Rabilonji w iniojsenwośriach Tell Rilia i Tepe 
, Gucia znaleziono trzy grzebienie z kości sk>- 
nieftej ozdobione zlotem i lapis lazzuli. Ro­

zżaleni wykopano kilka szkatułek misternie cy­
nom przydowiowem przestrzeganiu tra- anyeli i inkrustowanych drogicmi kamie­

niami, zawierających resztki kosmetyków z 
przed :ł.700 lat przed nus/.ą era. Analiza tych 
ko.sirietyków pozwala na ‘ twierdzenie. że już 

i prawie ii.OCo lat temu kobicly bahilońskie po

I poznała metody nowoczesnego

ry w
dycyj religijnych, w projekcie konstytucji re­
publiki syryjskiej postawi! za warunek, żc pre­
zydent koniecznie mir-i być muzułmaninem. 

Biorąc, pod uwagę szkoły w samym tylko
według wiarogod-j jirawialy sobie kolor policzków farbowały wio. 
'■ a-'1'-—--."i " " ,1 ...................: i.............•• > ■ - ' ' ' i s/.tucznie w kle­

nia męzczyzm.
Kobiety szczepów, zamieszkujących wscho­

dnie części Afryki, a. także kobiety w Borneo 
/wtrącają. 'sic do siebie w jeżyku nawet zupełnie 
niezrozumiałym dla mężczyzn. Przyczyny tej 
„odrębności językow ej'1 należy szukać w tem, 
żo oddawna gnębione kobiety szukają sposo­
bów wzajemnego ostrzegania się przed niebez­
pieczeństwem, zagra zającem im zo strony ty- 
ranizujących mężczyzn. W  każdej rodzinie, z 
pokolenia na pokolenie, jirzecbodzi nwa gwa­
ra. strzeżona w  wielkiej tajemnicy przed u-, 
cłieni mężczyzn. Kobiety z Borneo mają wj 
zwyczaju, dodawania na początku, końcu lubi 
środfcu każdego wyrazu jakiejś sylaby, którą

narazić sic na opinję źle 
w konsekwencji prowadzi do zupel-| 

mimo. że między sobą są

żeby ni<i 
nyoh. co
nogo ic-li milczenia, 
n: i d z w y cza j w y  m o w n e.

U Kafrów zaś. miodsze kobiety nie mogą 
..kalać" swycti ust wymawianiem imio-n męs­
kich. nawet, najbliższych .swych krewnych: Roz- j -nwch’ n"rzad libański
mawiając o ojcu czy bracie, używają s p e c j a ł - ' j;lk j hvi,.;(:i,., lirz(.tmie/ek. 
nyoh określeń, aluzyj i niedomówień, aby tyl- kobir.-t

hi, lub

samym
Bejrucie, widzimy w nie!
łiyeh statystyk, ponad tysiąc dizicwc/.ąt, pod-j sy. różowiły wargi i póglębialy 
czas kiedy przed dwudziestu laty było ich za-, śniecie oczu! czerniąc powieki.
'odwic trzydzieści. j  _ _ _ _ _ _ a_ _ _ _ _

Ten postęp w kształceniu kobiet w oyrji; 
bardzo potęguje emancypacją i znać już jegO ; 
wpływ u ustawie kobiecej, oraz w go-poda-r- 
czej i sjioleoznc.j organizacji tego kraju. Pierw­
szym lrzediiikieni. jakiego można spotkać, lą- 
dr.ijąc w Bejrucie w Iceie 102M r. l-yła kobieta] lyMyraua
Syryjka. Na czele Biura informacyjnego stoi. w ataku.
Ryryjka. która dawniej mieszkała w Stana-obKciktorji

za! rudnia n ie! .|.p,(k.

NR.
ko wicie

a w 
pracuje

lmeseie 
w róż-

!a.ią

36 ..B LU S Ź C Z I| )ośw ięcon v  .jest cal 
królowi Janowi 1!I ; jego opoce. Ar 

wizerunkiem husarza 

czytelniczki w nastrój 

Na treść tego numeru 

llenniit.ji

okltyilka z 

wprowadza 

wic/lciLskiej. 
się artykule:

inncch ko-

trlko one sa-ntc. Babki i matki ćwiczą.

aluzyj . lncdomo-wien, aby ty l- , Hfvjrud(. „ ul p io -.,Pt 
ko nie wymówić męskiego imienia, źresztą, „ l l ] c 7 ,h t<.h m z e n n
ta i swoje dobre strony, gdyż podobno świcŁ- r ' yf,tlivch ' M w0dach. 
nie rozwija dowcip i rnntazję. ^

L Imijan w Brązyiji kobiety i mężczyźni ; , , G w i a z d v “  f i lm ow e u c z ą  się
; używają zupełnie innych nazw n iektórych ’ 
j przedmiotów, a mieszkanki Boliwji uniedostep-■

! ..Dokonanie dziejowego zadania' 

i  Ja

Na gier owej; 

. poezjo H.

i.„  ' .l:Uili'Zewskie,j ..Król

oszczędnośc i .

długo, z anielską wprost cierpliwością, swoje- ^  ko )k (Vwk ; sl6w>
tajnikach tajemniczej ko-jwn-uczki i córki 

biecej gwary.
Wśród plemion kirgiskich, należy do złego- 

tionu. gdy dziewczęta z dobrych domów używa- j 
ją słów, któremi posługują się mężczyźni. Suro

liia.ją swój ję/ jk  dla mężczyzn, przez zmienia- skończyły sie astronomiczne zarobki 1'ilmo- 
nie

Podobne różnice językowe spotyka-my te ż ! artykułów i snuto legendy. Dotychczas za n-aj- 
w .lap°nji, ciD.ie kobiety używają —  na okre-^ l^pjej płatną aktorkę fihnor-a uchodziła Kon- 
ślenic. jakiegoś pojęcia

im  również jest im wzbronione wymawiauje 
imion swrych ojców, stry’jów  i braci, jak rów­
nież nic mogą.

zupełnie innych 
słów niż- mężczyźni. Poza tein przeważna częśe 

IV kobiet posługuje się. w piśmie .alfabetem jafioń- 
stkiui, a n,ie ..hieroglirami" chiń-kieml.

użvwaó nazw wielu zwierząt | Halina H.

lan mówi—'' i . Jan S"- 
bieski" prof. .loi-.gi w przekładzie Marji Ka- 

atorskiej. sWidjirm CTtoiui Laskowskiego; ..'So­

bieski jako wódz". Jadw ig i1 Kiewnarskicj: 

..Króla Jegomościa, jńęt.-i achillesowa" Karoli­

ny Bielańskiej; "K ról Jan a kobiety". ..Żół­

kiew ", ,,1’odborcc —  '/Aoczów z cyklu ..Na, 

I szlakach Sobieskiego” jirzcz Jerzego K. 31.h- 

I cjejewskiego. ..Sztuka 'v Pnlsco zn  Jana f10'  

IJ''skiiuro" .1. Puciata - Da.wtow skicj. „Kobie- 

, p0p,,lamą aktorkę. *'ć gospodarstwo domowe za czasów króla Ja-
siebio. żc każdy film ma Hł” Elżbiety Kiewnarskicj, ..Z ubiegłego

jtrzez U, X., -,/. książek" przez F-

le-piej
ftancja Bennett. Aktorka t.a, mało popularna u 
nas. uchoclzi w Ameryce niewiadomo dla czego 
za najbardziej zdolną 
iYytw óm ic wmówiły w 
z ..Konne" to doskonały interes i płaciły tej tygodni 
aktorce okrąglo miljon dolarów rocznie. Trwa-, p 

jednał

Idealna dama z r. 1850.
W ytworna dama z roku... 

przebyć trudną szkołę, by umieć 
nić kunsztownym przepi-om 
tonu. Ilustruje to wymownie 
7. owych łat, która ukazała 
tytułem : ..The perfect 
wąrle w tej książce.

1S50 umci.da 
zadość, uczy- 

ńft-cizeSnego bon- 
tnala książeczka 

sie w Angłji pod 
T/idy". Wskazówki, za- 

n odnoszące -ię do naj- 
d‘robnicjszvch szczególików stroju, podstawy, 
zachowania się i rozmowy, były środkami naj­
bardziej oćlda-JająiCemi biedne męczennice kon- 
wenaiis(Vft towarzyskich od prostoty i natu­

ralności.
..Z-achowanie się damy —  czytamy 

poftinno odznaczać się miłą dśromnosei 
likatnością, która odwraca się z ruiuiCMC-jm 
ml gm inny cli spojrzeń, pełnych zachwytu. A ra 
ż lina  dama będzie dążyć '1° wzniesienia się 
do w vższej sfery i unikać będzie kontaktu z 
gminem".-

Osobne rozdział poświęcony jest ' sztuce

!o to trze lata. Obecnie jc-nnaic w,.tocznie spra-| >-,imer ft|.,nowi eałośc albumowa, która po- 
wracania karowo z ok^ploaUicji filmów pięk- . * , ., , .

składaniu wizyt, która wymaga znajomości ta.ncji wykazały, że nie jest warta 'VU1IW zualeze sic w ka/^Du polskim domu.
najdiTibnicjszydi szczegółów . W izytę składać (l)ia^ta.k olbrzymiej ga,ży. skoro wytwórnia, któ-j. Adres administracji: A a-rszawa, Solec 87- 
mnżna tylko między l-szą. a J-cią popołudniu. r:1 uwiazde na sRiłe dla siebie zdobyła, po-.

—  ..Dama. fdąe z panem przez ulicę, — ! »ianowiła nie odnawiać- konlra-ktu z nią na do- 
czilam y dalej -  trzyma go pod prawe ramię. tychez-Hsowych warunkach. Aktoreezco tej za- 
źa niegodne dżentelmena uchodzi pn.lc.-nIo cy-1 proponuw ano „ty lk o " 200.000 doi. rocznie, 
gara na ulicy w obecności damy". I Również innetn ..gwiazdom" obniżone znacz

R-jwiricż uczęszczanie na przedstawieniu nic zarobki, a niektórym dano nawet do zio- 
rea-tralne nic wypada damie. -Wiele z wspólcze-' zumienia, że mogą L jć  ’>■ nieinniejszem powo-

be-

uczęszczanie 
wypada darni'

•liyeh m, worów teatralni eh obraża delikatność dzeiiiem zastąpione przez inne.' kió-rc nio
to też. nrawt-iziwa daina nie może jeb j .i stawiać Lik wygórowanych żądań. Podomio

Doskonały ach-owek. —  Gdzie chowasz pie 
uiąd-zp. aby ich żona nic znalazła 2

—  Mann świetne schowanie, koszyczek do 
r.karpotek niepoccrowanych. Dc koszyczka tr-

m -n ic

wysłuchać • !'cz zarumienienia się: .

Jak widzimy, umiejętność przebj wauia w 
| ..wielkimi św ięcie ’ nastręczała wielkie frudno- 

im — ;ći-i. kładąc główny nacisk na sprawy z e wnętrz- 
i dc- n.c. Uczestnictwo w.^pólczoncj kobiety w św ie­

cić pracy społecznej i zawodowej 
sic Jo ii- uniiy i n 
-kii li.

w i e l u  z w y c z a j ó w

Mafii na Dietrich musiała sic zgodzie -,z 
w -e-rcir' na obniżko gaży "lecz w yjecha-' 
urlop do Europy, bv zbadać Iamtejs/y 

możliwości pracy we francuskich wy- 
W celach reklamowych 
tto.ju męskim, co zostało 

to w arze-] jednak prz\ ję lc  z niesmakiem przez 1'aryżanki.
..Gwiaa-di 4‘ lilmowe i-eda wiec obecnie mu­

siały ograniczyć nieco wydatki na stroje, biżu­
terie.' utrzymanie domu i najrozmaitsze zaeh- 
ejanki. Nie przejmujmy -ię jednak zbytnio ich

go żona. nigdy nie zagląda!

nr/.i czeniło

I n a w e t  

l-óh-ni 
la na.
teren
twórniach filmb-wy.di.
.piee.row,-iia nawet w : 

:g! i

P r*y  p o ] »d jm c x j f b
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25 ipr. ra k * i d y  n u n *«r  d i lu n -  
nika i ap ła t^  paesttową 10 j r .  
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